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Wiadomość do liistory! o brodzie.

(  Z  N iem ieckiego.)

Barda virum fa c it .  T y m  wstępem , 
czyli ón iako przypisek, czytei za godto 
lub wątek uważany będzie, zdaie mi się 
żem dość wyraźnie zapowiedział, iż to, 
co następuie, ani dla płci piękney, ani w  
ogólności dla młodzi niezarastaiącey ; 
iest zebrane , spisane i wytłoczone.

E s  hombre da barba , m ówią Hisz
panie cechuiąc tym  wyrazem  męża sta
łego, zdolności, odwagi i w y m o w y  peł
nego, Broda H e r k u l e s a ,  B  a c h u s a  i 
A g a m e m n o i i a ,  stawia narn do wó d,  
że Hiszpanie słusznie tego używaią w y 
razu i że broda przecie coś w ię c ćy  ozna
cza, iak samą garstkę w ło só w  czarnych, 
siwych lub rudych. R z ec z  pewna,  że 
H o m e r  nie ieden wiersz d/więczny  
winien brodzie D i  orne des a, U l i s s a ,  
P r i a m a  i H e k t e r a .

S ły n ę ła  broda że tak rzekę w  cza
sach bohaterskich, o których czytamy  
u Hesioda, W irgilego i Pindara.

A l e x a n d e r  w ielki rozkazał huf
com swoim przed potyczką pod A r  be
la brody pogolić, co był o hasłem wraż- 
ney rewolucyi w  systemacie brody. Nie
którzy z m łodzieży Atenskiey w p row a
dzili zaraz modę strzyżenia brod; przy-  
pomniymy sobie tylko A l c y b i a d e s a  
miękką i delikatną bródkę. Chętniebym  
tu zafąozyf rycinę, lecz te dla dzie- 
io w  tak potrzebne dowody muszę do 
następuiącego zupełnego i uporządkowa
nego wypracowania historyi- zachować-

Rzymianie, którzy przy brodach za
chowali swoią potęgę, m ę s tw o , i w iel
kość, zaczęli ie dopiero w  r. 454 golić, 
to iest w  roku ustanowienia rzeczy- 
pospolitey; nośili w ięc  brody przez 4  
wieki.

S c y p i o  zaprowadził b ył zw ycza y  
golenia się codziennie. Młodzieży! któ
ra za naszych czasów tak lekkomyślnie 
śmiałą ręką po tw arzy brzytew  pow o-  
dzisz, zaledwie trochę w ło s ó w  zosta- 
wuiąc; naśladuiesz w  tćm z wy c z a y  sta
rożytności, pozwol powiedzieć sobie,  
z iaką to uroczystością i z iakiemi o- 
brzędami oycow ie nasi w  w a żn ćy  
sprawie golenia brody sobie postępo
wali.

Rzymianin lat 22 liczący, skoro t#  
spodnia część twarzy iego zacieniać się 
iuż poczynała , czynił ofiary E  s k u l  a -

Eo w i  i dopiero w ś r ó d  wielkich o- 
r z ę d ó w  ogolić ią kazał, w łos zgolony  

troskliwie w  złotey lub śrebrnćy puszce 
zachowany, poświęcano bogom. N e r a  
pierwszą brodę swoią ofiarował J o~ 
w i s z o w i  w  kapitolium , tak m o w i  
S u e t o n i u s z.

Rzymianin dostąpiwszy lat 49, iu^ 
się w ięcćy  nie golił. Broda więc b y łą  
oznaką w ie k u , mądrości L powagi.

A d r y i a n  zapuścił wprawdzie bro
dę ale nie dla oznaki dopiero w zm ianko-  
w a n ć y , tylko aby tym  sposobem za
krył blizny, które m iał na tw arzy; lecz; 
to mnie w  błąd wprowadzać nie po
winno •—  wszak me ma prawidła be»
w yiątk u  2

n



Pod panowaniem K o n s t a n t y n a  d o  w  ie"(Longol>ardi Longobarbati'), nie 
broda utraciła swoią świetność, lecą z iest że to Naród, od długich bród, które 
H e r  a k i i  u s z e m  odzyskała dawną po- nosili, tak nazwany,  
wagę. Tylkodaley,rzekłem  do niego,uwa-

Dopóty zdawało mi się, iż wyczer- ża ią c , że to będzie iakaś długa rozpra- 
pałem  całą historyię o brodzie staro- wa.
żytnych; w  tćm wchodzi m óy przyiaciel, G y  m n o  s o fis c i  , iak S t r a b o  po-
któremu A t e n y  lepiey iak Y Y i ć d e ń  są wiada większą część życia swoiego stra- 
znane, —  a przeczytawszy tę moią rospra- w ili na pielęgnowaniu brody. Lua szano- 
w ę ,  z a ś m ia ł  się. Śmiech ten byłbym w a ł  brodę swoią, a kobiety całowali ią, 
niemal sobie tłumaczył za znak, że m u ile razy ią uyrzeli. —  
się podobała, lecz się znow u śmiać A b an c i,lud m ały  na wyspie Eubóa
zaczął. —  Zdumiałem się, rozumieiąc, nosili wąsy i warkocz zostawiony na 
Czyli też doprawdy może co niedorzecz- wierzchołku g ł o w y , która wreszcie 
nego napisałem ? a ó w  odzywa się była ogoloną.
do m nie: »Czyliż to iuż zakończyłeś ? Długa broda u Chińczyków iest w
przedmiot ten m ógłby bydź nierów- naywiększćm poważaniu —  bez nićy 
nie dokładnićy wypracowanym.« nie może bydź nikt Mandarynem.

lak to?  zapytałem g o , a te dwa U  Tatarów pielęgnowanie brody iest
słowa b y ły  dostateczne , ażeby go za- drugi i naydłuższy rozdział ich narodo- 
chęcić do m ówienia; zabrał wiec głos w e y  Ewanielii, a podróżuiący K i n g -  
z którego, iak następuie korzystać nie- so n  opowiada, iż niektóre dnie św ię-  
omieszkałem. cą, w  których brodę obcinaią, inne ,

Zaraz na wstępie powinieneś b ył w  których ią czeszą a inne, w  których 
przytoczyć ó w  piękny wiersz H o m e r a  ią trefią.
na długą i wspaniałą brodęNestora,podob- Persowie, przyiaciele i sęsiady T a 
ną do lasu śrehrzystego dębowego, któ- tarów, a względnie religiynych obrzę- 
rego szczytem wiatr poruszał. dów nawet ich bracia, napróźno o-

Gdzieżeś zostawił J u l i  an a Filozofa, świadczali się przeciwko noszeniu wąsow  
który golarzow ze dworu swoiego w y -  tatarskich. Gdy się nie chcieli poddać 
pędził maiąc ich za szpiegów, k łam có w  ternu zwyczaiowi, zagrożono im  woyną  
i  faktorów? i zupełnćm zniszczeniem —  woyna

Gdżie Dyionizy stary, tyran S y r a- trwała lat 10, a dawna przyiazń ieszcze 
k u z y ,  który wapnem muszlowym poz- dotychczas nieprzywrócona. 
b a w ił  się brody? Broda u T u rkó w  iest znakiem god-

Mogłeś także był zrobić wzm iankę ności i dostoyności, broda nie iest tam 
o królach perskich, którzy podługChry- nigdy przedmiotem żartów , byłobyto  
zostoma swoie brody na kima warkoczy żartować z honoru, raczóy bez w ąsow  
dzielili a póżniey złotem przeplatali; o iak bez brody! 3 roda ogolona, iest nay- 
H o r a c i u s z u ,  który w  rzadkićy brodzie większą u nich hunbą. 
upatrywał na\ większe talenta poetów i W  niektórych okolicach W o ło sz-
filozofów; o Teopompie, który na 5o czyzny ucinaią sobie brodę na znak ża- 
lat przed A l e x a n d r e m  cały rozdział łoby. Grecy przeciwnie, tym  końcem 
swoićy historyi, poświęcił pamiętnikom ią zapuszczaią. Montesquieu w  swoim  
o brodzie. duchu praw ( E sprit des lo is)  zapomniał

Nakoniec —  to nakoniec niemiłe na na to. 
mnie sprawiło wrażenie —  zapomniał- Celtowie, Teutony, Frankowie, Saśi,
żeś, że całe państwo, cała epoka histo- Germany, Gotowie, VVestgotowie, Ala- 
ryi a nawet wielki Naród winien bro- ny, Szwaby, Wandalowie, Pikci i Bur
dzie swoie nazwisko? —  L o n g o b a r -  gundowie nosili półbródki i wąsy.
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Dzieie wspominaią o A t i l l i ,  iż bo- 
iac się napadu Me r o  w  e g o  i chcąc go 
p o d e yść  prosił go o pozwolenie dot
knięcia się iego brody. B yło  to więc  
znakiem uszanowania i przyiaźni.

Czemże b 51 sztandar H u g o n a  K a 
p ę  t, tego oyca Francuzów, gdy woyska ie
go przeciwko K arolow iXięciuL o tar  yn -  
s k i  e m u ciągnęły, czćm była kita, ktorćy 
żołnierze iego w  potyczce z oczu nie- 
spuszczali ? —  czćm chorągiew pod
którą bóy wiodący znowu się zebrali ? 
kto b ył wodzem  walecznych ? kto 
gwiazdą s ła w y ?  broda — broda H u 
g o n a  K a p e t I

Lecz broda H u g o n a  K a p e t  była  
także, na którey przyiaciel m ó y  histo- 
ryią o brodzie r s j TOwnie przerwał, a 
w łaściw ie niespodzianie op.iscił muie , 
przyrzekłszy mi ieszcze niektóre data 
pózniey nadesłać.

Teraz stół m óy zapełniony iest same- 
m i histo^cznemi zbiorami o brodzie, 
pióro moie nie może prawie w y d o ła ć , 
moia głow a nie iest iuż w ięcey w  stanie 
ie uporządkować, a własna moia broda 
o ktcrey iuż od kilkunastu dni zapomnia
łe m , tak mi urosła, iż się boię, abym  
nią tego, co piszę nie zamazał.

Mnóstwem bród zarzucony iestem : 
tu sinobrody, tam czerwonobrody — • 
nie w iem  w  którym oddziale m am  ich 
pomieścić. O d czasów J u l i a n a  A p o 
s t a t y  aż do Pogonomii ( w  Paryżu  
a 811). Ód czasów . brzydkićy brody 
niechluynego D i o g e n e s a  aż do K i n -  
g s b u r e g o ,  który w  rosprawie swoióy  
o brodzie i brzytwach uczy sposobu na
bycia siney brody; od konciliow, na któ
rych wyrokowano o brodach,aż do na
szych błogich faworytów i nowo odro
dzonych w ą s ó w , nasuwaią mi się tak 
liczne daty historyczne, powieści, tex- 
ta, godła i t. p . , że mi się aż ćmi  
w oczach.

W  tym  zam ęcie  zaMys ? m i nay- 
pięknieysza epoka w ą s ó w ,  bvła nią 
bezsprzecznie w a  od r. 16S0 do 1670. 
W  dziełku pewnego pisarza o w y c h o 
w a n iu  dla użytku m łodzieży W r. 1640

wydanóm  Czytamy następuiące s ł o w a , 
godne, aby na wszystkich sklepach peru- 
karzy iaśniały : » Mniemam • dobi ze o 
m łod zieży, która usiłuie mieć piękne 
w ą sy; czas na to zużyty nie iest zaiste 
straconym, ieżelf zważemy, że młodzież  
przy tćrr zatrudnieniu poi sw óy umysł  
uczuciem męstwa i odwag: « z tąd łat
w o  tłumaczyć się daie, dla czego B o u -  
t e v i i l e ,  nim swoią g ło w ę  oddał w  
ręce katowskie, pokręcił wąsa.

Historyia kościelna uczy mię także, 
że pierwszym b y ł  papież H i l d e b r a n -  
d y , który Xiężóm  brody nosić zabro
nił , i że nni papieże sami ią nosili i 
pozwolili, Boga z brodą malować.

O to ieszcze m am  przed oczyma  
wytworną, ulubioną brodę H e n r y k a  III. 
także brodę na sposób wachlarza ukształ- 
coną, iaką nosił S u l l y  i R o n c i n i ,  
długie tęgie w ą s y , kocie w ąsy i w o 
reczki, w  które na noc ie cnowano.

Y V  ogólności tyle przecie wyczer-  
pnąłem , że powszechnie cd naydrw -  
nieyszych czasów, broda u wszystkieft 
prawie narodow była ozdobą mężczyzn, 
że M o y ż e s z  żydom zakazał golenia 
brody; że dawni Niemcy, pozbawienie 
brody mieli za nay większą hańbę, a u 
In d y ia n ó w  utrata brody znaczyła ciężką 
karę.

Zwyczay golenia brody w Europie 
pochodzi od czasów L u d w i k a  XIII. 
i X IV .,  którzy w  bardzo m łodym  wieku  
na tron wstąpili. "W ow ym  czasie dwór  
cały i obywatele kazali sobie brody go
lić , by w  tćrri podobnymi byli do swo
ich Królów i tak powoli weszło to w  
z w ycza y coraz powszechnieyszy, aż do 
naszych czasów.

C o  n a y t r u d n i e y ?
( z Hosegartena. )

Dobre ł a t w o , a wielkie łatwiey działać czyny 
Trudno , a iab potrzebnie! żyć bez żaaney winy. ~

K o ł y s k a .
( r Pfefla.)

T y  ocierasz łzę pierwszą, luórę w  walce życia 
Boleść dziecięciu wyciska ;

Ostatnią otrze w  końcu dręczonego bycia  
G r ó b ,  nasza druga ilołyska, _
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R z e c z y  r o z m a i t e .
Z  P e t e r s b u r g a .  —  T u teyszy  instytut obłą

kanych i szpital mieyshi połączone są w wielkim 
gmachu budowanym  * ciosowego kamienia nad ka
nałem F o n t e m k a ,  przy moście O b  u c U o w- 
s k i m ,  w  dzielnicy M o  s k i e w  s b i e y. _ Obłąkani  
umieszczeni są w  oddziełnem skrzydle od innych cho
rych, maiącem dwa piątra. Głów na ściana wyprowadzo
na przez obadwa piątra, które dzieli na (lwie równe  
części, Hazda półowA ma wzdłuz ściany, kurytarz  
oświecony wiclkicmi oknami po obu końcach znay- 
duiąceini się; każdy kurytarz ma i 5 drzwi, do tyłeż 
izb prowadzących. Wszystkie izby maią zastosowaną  
do stanu chorego na u m yśle,  d łu g o ść ,  szerokość 
i wysokość. Iedna połowa obu pią tr,  przeznaczo
na dla mężczyzn, druga dla k obiet;  wszystkich izb 
na obu piątracb iest sześćdziesiąt, a zatem dla każ- 
de y płci po trzydzieści- Każda izba ma iedno okno  
żelazną kratą opatrzone, łożko drewniane umoeowa-*  
ne do podłogi z rzemieniem do przywiązywania  
obłąkanych zanadto niespokoynych w  razie potrze
by. Do łóżka należy materac wypchany słomą, prze- 
ściewadło, kołdra wełniana i dwie poduszek bydlęcą  
sierścią wypchanych. Iest także w  każdćy izbie stół  
do posadzki przymocowany w kształcie skrzyni z 
siedzeniem. Między dwiema izbami iest piec z ka
m yków  szybiastycb w równey linii ze ścianą sta
wiany. Dla utrzymania związku między izbami a 
korytarzem iest nade drzwiami otwór p ó łk r ą g ły ,  i 
drugi maleńki w każdych drzwiach dla ciągłego cho
rych uważania. Na dolnem piętrze umieszczeni są 
szaleni,lub zupełne pomieszanie cierpiący, na wyż-  
szem zaś melancholicy i głęboko zamyśiaiący się. 
Ci nie schodzą się nigdy z tamtymi. Obłąkanych o 
których wyzdrowieniu wielka wątpliwość zachodzi,  
oddaią do sal całkiem odosobnionych. Instytut ten 
ma własny ogród na 170 stóp długi a tylko 10 sze
roki. P o  obu stronach są dwa drewianc d o m y , w 
których podczas lata umiesczaią obłąkanych .•aniey 
niebcspiecznyeh. Ogród podzielony na dwie równe  
p ało w y . Iedna służy dla przechadzki mężczyzn,  
druga dla kobiet. W letnią pogodę wolno obłąka
nym bca różnicy przechadzać się p o  całych dniach 
podłu g upodebania. Wszakże maią 1 wtenczas do
zór nad sobą, acz nie tyle  surowy iak zawsze. W  
obu połow ach ogrodu stofą ośmioboczne drewniano  
budynki ł a z i e n n e g d z i e  obłąkani podczas upałów  
kąpią się' iak nayczęściey pod surowym nakazem,- 
W odę sprowadzaią tam rurami ł machinami z po-  
bliskiego k anału ' W szyscy na umyśle chorzy zosta
ła pod zarządem nadlekarzy i- kilkunastu podleharzy.  
P o s ł u g u j e  im ao mężczyzn i  tyleż białogłów. D o 
zorca i dozorczyni maią nad niemi zwierzchnictwo,  
Naywiększą czystość i. porządek zacliowitią oni z  
wszelką us^lnością- Z  powodu szczupłości mieysea, 
tylko- sto chorych przyiętych bydź może podług eta
tu. Lecz instytut ten przyymuie chętnie i nad tę ozna
czoną liczbę r ieżell umieszczeni bydź mogą w do
mach prywatnych , co  się pospolicie z  wielhiem nie- 
bespieczcństwem dzicie. Do poskromienia wściekłych  
takich nżywaią spo so b ó w : wiążą iin nogi rzemie
niem. dwa caie grubym  a dwa arszyny długim , i

ubieraiąich  w  kaftany e zgrzebnego płótna eciesneroi
rękawami na trzy arszyny długicini, któremi wiążą im 
ręce do ciata. O d roku 1 g 14 podaie ten instytut  
naydokładnieysze raporta miesięczne i roczne o sta
nic chorych, wyzdrowiałych i zmarłych.

Ze S z w a y c a r i i .  —  Pewien zwiedzaiący góry  
Szwaycarskie zeszłego lata,  wchodząc do lasu ,  któ
ry  od A e n n c t m a r c h t u  wielkiego grzbietu U r -  
n e n s  k i e g o  do Glarnarskicy doliny Ł i u t h  p ro 
w a d zi,  odkrył na kilka krokow od drogi lasowcy , 
głowicę wielkiego słupa, leżącą pomiędzy zaroślami i 
pogniłemi iuż pniami drzewa. Ten ostatek słupa  
kuty iest zĉ  starego kamienia piaskowego. Zapewne  
tysiące ludzi przechodziło koło tych szczątków p o
zostałych z dawnieyszego św iata,  a tylko przypadek  
zaprowadził znalezcę do tego mieysea. W e d łu g  nay- 
dawnieyszego podania miał tu hydź niegdy dookoła  
las iodłowy bardzo gęsty a w niektórych mieyscach 
nawet istotnie okropny i więcey iak na milę w głąb  
zapuszczony. W  późnieyszych latach , Glarńenscy  
handlarce drzewa swoią zabicgliwością znacznie go  
przerzedzili. Niema w  nim atoli żadnych wiecey śla
dów iakiego budów lanego gmachu, aby wnosić można  
zkąd się wziął ów pozostałek słupa na takiey w y 
sokości. Iakkolwick b ą d ź ,  dosyć, żc  ta g ło 
wica w  tem mieyscu znayduie się i wygląda na to , 
aby kto od razu dał zaspokaiaiące obiasnienie, zkąd  
się wzięła i iakie było  iey, czyli tego słupa prze
znaczenie.

Pewien znakomity F r a n c u z , zwiedzający pie
choto kanion G l a r u s ,  uwziął się lata zeszłego  
wyleźć na szczyt góry G l a r n i s c h .  Zapewne ko
losalna wysokość tey góry i wyobrażenie,  iak daleki 
z niey widok mieć będzie, spowodowały go do tego. 
Chociaż przewodnik, iego jedyny do tey wędrówki  
towarzysz , i wielu mieszkańców mieysea tego. świa
domych' z życzliwości swoiey upewniali go do prze-  
honauia , iż wierzchołek tey góry nie nastręcza by» 
naymniey takiego w idoh u , aby warto było tak mo
zolną przedsiębrać drogę i że takowa dzienna prze
chadzka służyć może tylko dla bardzo biegłych myś
liw c ó w ; dla cudzoziemców atoli,  którzy nie są zu
pełnie od zawrotu głow y wolni , iest nader niebez
pieczne. ̂  przecież,  te wszystkie przestrogi nie p o
mogły. Puścił  się z mieysea G l a r u s ,  i iak łatw o  
pomyśleć można , z  niesłychanym trudem i mordo
waniem sie, leszcze b y ł  niedoseedł pożądancy mety,  
a iużci poyrzawszy w  d ó ł ,  tyle sie przeraził okrop
ną głębizna ów iunak, iź wszystkie namowy do wru- 
eenia nazai  b y ły  nadaremne. T a k  więc naystrasz- 
liwszey trwodze oddany, kroczył z rospaczą i po
stanowieniem * aby stanąwszy u celu napisać testa
ment i zdać go na przewodnika z wyrażeniem pew
nego adresu. Ten atoli myśląc zawsze, aby swoiego  
pana ile możności, wybawić z nieszczęścia, którego  
sam się swoią uporczywością n ab aw ił, oglądał się- 
zawsze na o k o ł o , czyli nic znaydzie gdzie iakicy 
pom ocy; iakoż udało mu się nakoniec zaprowadzić  
Francuza na. mieysce bespiacztle. Nowa przestro
ga dla ty c h ,  którzy kuszeni do takieb planów r 
odrzucaią radę doświadczonych i za własneiu ida
ubrdaniem.
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